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GAZETA LITERACKA.
2 Października 1821.

Gazeta Literacka w ychodzi raz  na  tydzień  w e  W to r e k ,  W N um erach  p rz y n a jm n ie j  z iedticgo aiktisza zło­
żonych. Cena p re n u m e ra ty  p ó ł ro c z n e j  bez porz ty  zl: poi; 16, z pocztą  z{: poi: 18. W  W arszaw ie  można t 
kw arta ln ie  p renum erow ać  w  K sięgarni N. Glucksberga.

LITERATURA JNARODOWA-

D zieła D ram atyczne Woyciecha Bogusławskiego. 
Tom ów  12. in -S . W  D rukarni A .  G lucksberga} 
W  W arszawie , 1821.

(dotąd, wyszło ty lko  6 . Tom ów).
A utor poświęcił ten  zb ió r  D amom , na dow ód 

dozgonney  wdzięczności iaką ma dla toy płci za 
wspaniała opiekę dawana przez nię naukom . — 
Dzieła Woyciecłta Bogusławskiego , na  wieczną 
pain ia tkę ,  iak m ów i,  na świat w y dane ,  składaią
W og ó le  s z tu k  te a tra ln y c h  o śn td z ie s ią t , z k tó ry ch

czw arta  cześć, iako nie nie znacząca , lubo wiele 
-pracy kosz tow ała ,  ma liydź p rsez  niego o p u ­
szczona.

Byłoby niesprawiedliwością sądzie autora podług 
wszelkich prawideł sztuki d ram atyczney ,  a to  i  

z wielu p o w o d ó w : n a p r z ó d , iż w  przedmowie 
■składa broń i sam woła o pardon  , za wszyskie 
pom nnieysze  u c h y b ie n ia , k tórych dostrzedz nie 
mógł; pow tó re ,  iż iak wyraża, zostawszy Literatem  
z  biedy , iak u m ia ł ,  m ó w i ,  tak p isa ł ,  aby tylko 
pow ołan ie  aktora zatrudnić . H arun-al-Raszid , Kalif 
Bagdadu, zwiedzaiąc dn ia iednego , mówi, p rzed ­
mieścia stoi cy, postrzegł młodzieńca, który siedząc 
p rzed  dom em  , mozolił się nad w iązaniem  sieci. 
R ostropny i ś-wiatly M onarcha , zadawszy się 
w  rozm ow ę z m łodzieńcem , u z n a ł ,  iż chciawszy 
ryby łowić , potrzeba  było koniecznie  um ieć  siatkę 
robie. Anegdotkę tę stósuie au tor do siebie;

Zostawszy aktorem z po trzeby , musiał konie­
cznie mieć s ia tkę ,  k tórąby ciekawość w idzów 
łowić m ógł na scen ie , a że nie było za  iego 
czasów tyle iak dziś autorów  , którzyby m u siatki 
do łowienia ryb robić  m ogli ,  więć ią  rob ił  sam 
według okoliczności.

Jłayprzód szło m u z trudnością , iak zwykle 
w szy stk ie  p o c z ą tk i ; lecz wkrótce zachęcony po -  
błaźaiącem przyjęciem P u b liczn o śc i , i pochw ałą 
naydobrotliwszego M onarchy zapalił się młody iego 
umysł, a potrzeba  m ienia nowości dla sprow a­
dzenia do T e a tru  w id zó w , dokonała reszty.

Otóż widziemy początek i wzrost dzieł W o j ­
ciecha Bogusławskiego : są one iak sam au to r  to  
p rzy zn a ie ,  po większey części pisane dla sp ro ­
wadzenia do T ea tru  w id z ó w , nie zas dla usta­
lenia prawideł sztuki dram atyczney  ; w duchu  
zatem panuiących o p in i i ,  mieyscowych okolicz­
nośc i ,  i potrzeby czasu , a n ie  w duchu  postępów 
prawdziwych sm aku i oświecenia. Myliłby się 
wszelako, ktoby ich  z tego względu w ponizaią- 
cem chciał uważać świetle. Dzieła Woycieclia 
Bogusławskiego, wydane w ogólnym zbiorze,służyć 
będą za historya literatury d ram a ty czn ey , i za 
dow ód tey prawdy , iż umysł ludzki roznem i d ro ­
gami w przódy iść m us i ,  n im  trafi do celu. Z tego 
względu dodać można , iż ieszcze nie leden zb ió r  
d ram atyczny wyidzie na św ia t, nim scena Oyczysta 
dopnie  wyższego stopnia doskonałości sw o ie y ; 
iednak te wszystkie usiłowania powinny znaleść 
mieysce w rocznikach n aszy ch ; w zm ianka  o  n ich 
u czy n io n a ,  będzie przynaym niey dow odem  walki
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zab iia  go o kraty  szranków , w łaśn ie  to  stało się 
w  pierw  szey walce którey byłem  św iad k iem : 
tygrys m iał boki pogrucho tane i zdech ł. Tygrys 
usiłu ie  opanow ać szyie i głowę haw ołu. W idziałem  
iednego iak tym  sposobem  położył swego n ie- 
p rz y ia c e la , i ty le m u ran  z a d a ł, ze potrzeba 
było  w prow adzić innego . W idowisko to  iest 
o k ru tn e  i w strętne z pow odu sposobów  iak ich 
uźyw aią do w zb u d zen ia  srogości w  tycb  dzikich 
zw ierzętach.

Podostatk iem  iest dzików na  w yspie Jawie. - 
N ie są one groźne i uźyw aią ich także do bitwy 
przeciw  kozłom  : w idok ten iest zabaw nieyszy i 
n iety le krwawy ile ten  który poprzedn iczo  opisałem. 
Bitwy byków  zabaw a u lub io n a  Beugalczyków są tak­
że w używ aniu i na wyspie M adurze.

W yspiarze tego arch ipelagu  m aia -wstręt ku 
w szelkim  ćw iczeniom  fizycznym  ciała , i nigdy n ie 
są w  n ich  zręczn i. Są on i w  ogóle osobliwiey 
niew ieściuchy. S iedzą zaw sze we wszelkich giach 
i  igrzyskach sw oich i kiedy n. p . naczelnicy 
strzelaią z łuków  , n igdy się n iepodniosą. Są złenu 
ieźd zcam i, konie ich  są c iężk ie , m ałe i brakuie 
im  .w ielu przym iotów . O kryw aia ie ozdobam i 
w dn iach  uroczystych , i w  nieiakicgo rodzaiu 
tu rn ie iach  k tó re  są dosyć śm ieszne.

W szystkie uobyczaione pokolenia wyspowodu 
Indyiskiego przeszły  daleko ten  okres czasu w 
którym  ludy utrzym yw ały się z polow ania i rybo- 
łóstw a. Jednakow oż w środku w ielkich wysp 
znaydu ią  się osady które  zam ieszkuią góry i łasy 
i n iem aią innego  sposobu utrzym ania życia oprócz 
polow ania. W tym  to przypadku są Ńegrow ie 
k tó rzy  m ieszkaią na górach półw yspy Ma laki. — 
M ieszkańcy wyspy Celebs są b iegłem i myśhwcand. 
'ty fP T T  » Lam party  k tórych iest podostatkiem  na 
innych w yspach, nieznayduią się na w yspie Celebs- 
W oły d z ik ie , dan ie le , d z ik i ,  pasą się spokóynie 
p o  obszernych rów ninach  i b łon iach  okrytych 
obfitą traw ą. M ieszkańcy tak  są zazdrośni polo­
w a n ia , k tóre  do n ich  w spólnie n a leży , iż cudzo­
ziem iec naraziłby  się na śm ierć  gdy chciał do 
niego należeć. Skoro czas sieyby ryżu u p łyn ie , 
w raz  zaczyna się pora polow ania. N iepodobną 
iest rzeczą  w yobrazić sobie z iakiin  zapałem  każdy

przystępuie do u d z ia łu  tey zabaw y. O y co w ie , 
m ężo w ie , opuszczała swe dzieci i żony. Z bie- 
rą ią  się do dw óchset osób konno na polow anie 
ieleni. K onie na wyspie Celebs , lubo  małe, sa 
przecież lepsze od koni na innych  wyspach. — 
Układaią ie do polow ania , i to  im  się bardzo  
dobrze udaie. Jadą na  n ich  bez siod ła , tylko 
z prostym  sznurk iem . Myśliwy bywa uzbro iony  
dzidą i postronkiem  zadzierzgniętym . O statn i 
zarzuca na byka dzikiego lub  na ie len ia , a ieśli 
m u s i e  uda zaplątać go, zeskakuie z konia i dzidą 
zabiia zw ierze.

Na wyspie Jaw ie gruby zw ierz po rzu c ił p ła ­
szczyzny i sch ron ił się w góry okryte lasam i. 
Jawaiiczykoivie przeto u iem ogą się baw ić po lo ­
w aniem  tak iak m ieszkańcy wyspy Celebs- Znay- 
du ią  się  iednak pow iaty w których poluią n a  
koniach na grubego z w ie rz a ; lecz to  iest ra c z e j 
napędzenie  go w  siec i, aniżeli sz lachetne po lo ­
w anie. Zbieraią grom adę włościan którzy o taczaią 
dzikiego zw ierza z ktorego rzeź iatkow ą sp ra - 
w iaia.c .

Sposób na upolow anie Tygrysa iest szczególny 
u  Jaw ańezyków . M yśliwi uzbro ien i dzidam i tw o­
rzą barilzo w ielkie koło w m ieysru  ,lo któregt>
te zw ierzęta uczęszczać zwykli i postępuią na 
pizód zbliźaiąc się do siebie. Zw ierz usiłu ie  uciec  
na p rz e b ó y ; lecz zwykle bywa zabity , albow iem  
myśliwi są zręczni , a dzidy ich zabóycze. — 
Często spraw iaią xiążętom  J.awańskim przed  ich  
pałacam i w idow isko śm ierci ty g ry sa , to  iest że 
złapanych w  sidła tygrysów w puszczaią w szranki 
i zahiiaią ich  dzidam i : zwykle zw ierzęta  te  źle 
się b ronią .

T aniec n ie  iest sam ą u lu b ioną  rozryw ka w y­
spiarzy archipelagu : iest on  także obrzędem
właściwym w  naypow aźnieyszych życia okolicz­
nościach.

M aia tan ce rk i p ła tne  tak iak w In d y a o h . a sam i 
tańcuią na processyach publicznych.. Cokolw iek 
bądź daie pow od do tańca , n iebyw a on  nigdy 
wesołym ani ożywioaym  , lecz p rzeciw n ie  iest 
poważnym  i w olnym . N ietańcuią  nogam i lec® 
c ia łem , ram ionam i i palcam i. M aia coś u roczy­
stego w e w szystkich sw oich poruszen iach  , iak
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knieyszych owoców. Tak chlubne poświęcenia 
nie mogły nie nadwerężyć prywatnego mienia 
au to ra . złozył w  ręce publiczności dzieło starań 
swoich , obciążone długiem którego cały ciężar 
sam tylko znosie będzie m u sia ł: szczęśliwy w 
bezinteressownosci swoiey, ieźełi iaki dobry Polak, 
ceniąc iego ofiary , zechce m u k ied y , chociaż 
w potomnością sprawiedliwą wymierzyć nagrodę 
wdzięcznem prac iego wspomnieniem.

Każdy ło m  Dzieł W oyciecha Bogusławskiego, 
-oprócz pewney liczby umieszczonych w nim 
Oper, lraiedy i, Kornedyi, Komedyo-Operi Melo- 

drarnow , zawiera ieszcze stosowne do tych sztuk 
uwagi, z wyłuszczenieru powodów dla którychiaka 
sztuka w iakim czasie była dawana, i dla czego 
o dm iany , ieśli gdzie iakie zachodzą w sztukach 
tłóm aczonych, musiały mieć rriieysce. Oprócz 
łych interessuiących opisow , zbogacił ieszcze autor 
dzieła swoie wiadomościami o życiu aktorów sła- 
wnieyszych Teatru Narodowego, których, talenta 
iuż tylko w pamięci nie wielu żyiących sa za­
chowane. — Nakoniec przyłączył Biografią tych 
mężów, których dziełam i zbogaćiła się scena 
Narodowa.

N a y c ie k a w sz y ra  ze  w sz y s tk ic h  T o m w ,  ie s t 
pierwszy. — Oprócz bowiem wstępu i dzieiów 
T eatru  Narodowego (pierwszej- części) umieścił 
au tor wiadomość o Życiu Kazimierza Owsińskiego, 
z portretem  tegoż i swoim własnym. Saul Alfi- 
crego T ragedya, Szkoła obmowy Szeridana 
K o m ed p  I to r f  w Egipcie Opera Mehula i 

ląz ustelnik komedya, z stosownerni nad każda 
z tyc i sztuk uw agam i, oraz przemowa wzgledem 
Oper w ogolnosci, te są materyały które składaia 
osnowę Tom u pierwszego.

.  W Touue ,lrL'Sim inajduie się wiadomość o 
Truskolaskiey * portretem teyle,

Lom T, w '°“ ° ,C,eC Fam'Ui' W -JL
i  .lwa Para ° ZlW° da Pai7 ski Opera Cherubiniego

n a d t a ^ r r r -nad każdą z tych sztuk uwagami.
ło m  trzeci zamyka wiadomość o życiu Tomasza

Tn.skoUst.ego z portretem tegoż ^
Lessynga , dwóch Khngsbergdw K o tzebuego , 
Kamillę Paera , i Kobietę dotrzym uiąca sekretu.

W czwartym iest druga cześć dzieiów Teatru 
Narodowego, życie Szekspira , wiadomość o życiu 
Barbary Sierakowskiey z- iey portretem , Tragedya 
Hamlet, Figel za Figiel Komedya Grafa Briihla, 
Genowefa M ayera, i Komedyo-Opera miłość taie- ' 
mnica.

c

W" piątym są umieszczone nazwiska Dam zbie- 
uiących prenum eratę, spis wszystkich prenum e- 
tatorów , wiadomość o życiu Karola Swierzaw- 
’k iego, z portretem  tegożj; Uczciwy Winowayca 
Drama, Henryk VI. komedya, Fam ilia Szway- 
carska, Amant A utor i sługa z stósownemi do 
każdey i  tych sztuk uwagami.

W szóstym nakoniec wiadomość o życiu Salo­
mei Deszner, z iey portretem , Tragedya Nadyr 
ouissona, Mieszczki modne, komedya Dankura 
Łodoiska i Koncert Przeryw any, opery.

O każdey z tych sztuk, według ważności i po­
r ę b y ,  (dla zawiadomienia szczególniey czytelni­
ków , nie maiacych pod ręką książki) z kolei 
mówić będziemy.

M.

L IT E R A T U R A  ZA G R ANICZNA.
Lettreś from  the Hosannach. Listy pisane z Havany, 

w r. 1820. zawieraiące opis teraźniejszego 
stanu wyspy K u b y , z dodaniem uwag nad 
handlem niewolników. W L ondynie, i8 a r . 
Tom. I. in -8vo od x35. kart.

Autorem tych Listów iest światły ieden F h ila r-  
trop 1 razem biegły p isarz, który dobrze korzystał 
z p° ytu przez rok ieden na naypięknieyszey 
wyspie archipelagu zachodniego , d la ‘czynienia 
uwag nad tą wyspą i opisania tego co pod iego 
zniys y podpadało. Historya^wyspy Kuby datuie 
istotnie dopiero od roku 1778 kiedy iey handel 
zaczął być kwitnącym. Autor opisuie położenie 
kram 1 widok ieg o , płody ziemi, obyczaie m ie­
szkańców , i ich zwyczaie z zadziwiaiącą prawda 
i nadzwyczayną dokładnością. Jego postrzeżenia 
nad handlem  niewolników i tyranią białych nad 
czarnemi nacechowane są gniewem zacney duszy 
która się w zdrygana widok niena wistnyeh okru 
cieustwOkazuie się.iżod roku 1689, aż do końca ośm-
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nastego wieku sprzedano 54t ,5°o. murzynów1 dla 
wyspy Kuby; co czyni w ięcey, iak 4)Ooo łych 
nieszczęśliwych co rok. W  ciągu pierwszych czte­
rech lat i9go. wieku, sprowadzono ich 34,5° °  co 
wyniesie po 8,600 rok rocznie. Od tego czasu 
aż do zniesienia h an d lu , przez lat i 3 więcey 
i5o,ooo. murzynów zaprzedano do wyspy , to icst 
blisko po iedenaście tysięcy na rok. W przeciągu 
lat 19. naliczono do 5o,ooo. którzy zginęli na 
m orzu w czasie żeglugi , a liczba sprzedanych 
w latach 1818, 1819 i 1820 wyniosła około 60,000. 
Autor tego dzieła , który myśli głęboko i pisze 
do b rze , stara się dowieść, iż zupełne zaprze­
stanie przedaży niewolników zamiast szkodzie 
in teressom , przyłożyłoby się owszem do pomyśl­
ności handlu Amerykańskiego. Zyczemy , aby 
iego wymowa przekonać mogła ty c h , którzy nad 
losem czarnych p an u ią , gdyż chcemy w ierzyć, 
ze to co iest złem w m oralności, nie może bydź 
dobrem  w polityce. Oprócz tych uwag dzieło 
niewymienionego autora zawigra w sobie wiele 
interessuiących szczegółów o życiu i obyczaiach 
mieszkańców wyspy Kuby. Styl, prawie wszędzie 
p r z y i e m n y  i ł a t w y , niekiedy n a b i e r a  m o c y ,  oso­
bliwie gdy wyrazie przychodzi wspaniale uczucia 
i  wielkie myśli.

The Doge o f  Venice. Doza W enecki, -Tragedya 
historyczna w 5 aktach ; przez Lorda Byrona, 
in-8vo. W Londynie, 1821. u Księgarza M urray. 
Tragedya ta grana była. w Londynie na teatrze 

Drury - Lane dnia a 5. kwietnia, 1821. Autor 
sprzeciwiał się wyraźnie iey wystawieniu. Mówi 
w przedmowie. -Nie pisałem tey sztuki dla teatru 
który teraz tak iak ie s t,  nic wystawia bardzo 
pochlebnego pola am bicji autorów.... Nie ntogę 
poiąe iak może człowiek cokolwiek delikatniejszy 
wystawiać się na sąd i niegrzecznośc parteru. 
Czytelnik złośliwy i szarpiący krytyk są to plagi 
z daleka tylko chłoszczące ; lecz kiedy p a rte r, 
oświecony czy ciem ny, depce sztukę zlę czy 
dobrą , która kosztowała autora nie mało pracy, 
toiest dokuczenie w yraźne, które tym więcey boli, 
że autor nre sądzi się być obowiązanym ulegać

takiem u sądow i, i źe nieroslropnie uczynił, iż 
mu się poddawał. Gdybym, mówi, był w stanie 
napisać dobrą sztukę i godną dobrego te a tru , 
m iłe przyiecie nie wieleby mi przyiemnosci 
sprawiło , a zle mocnoby mię zmartwić mogło. 
Dla tey to przyczyny, będąc Jeszcze Członkiem 
Dyrekcyi Teatru Narodowego, nie chciałem  dawać 
źadney moiey sztuki do grania i nigdy tego nie 
uczynię.”

Theophrasii characteres ad optimorum tibrorum 
fidem recensuit, de notationum ingenio a t quo 
auctore exposiiit et perpetua adnotatione illu- 
straoit. F rederich  A stius, Saxo  - Gothanus. 
Lipsiae, 1816. in-Sco.

Szczególnieysza wątpliwość powstała w N iem ­
czech względem charakterów Teofrasta. Mówią ̂  
(i to samo powtarza nawet Pan Schneider) ze 
rozdziały składaiące tę książkę są tylko wy latkami 
z dzieła obszernieyszego. Skróciciele, czy tez 
kopiści iedni to , drudzy co innego z niego wy- 
czerpnę li, skąd też p o ch o d z i, iż manuskrypta 
Teofrasta n i e  zaw;Jte się z sobą zgadzaią i Ilia  
zawierała zupełnie i e d n a k o w e g o  w s z ę d z i e  zbioru .
Nowy wydawca, Pan Ast, zbiia tę opinią; zdanie 
iego ie s t, że rozdziały T eofrasta, każdy wystawia 
ukończony obraz obyczaiów: wszystkie te naśla­
dowania są doskonałe w swoim rodzaiu. Jakiż 
powód mógłby służyć do przypisywania autorowi 
większego dzieła ?

Pan Ast donosi publiczności, że szanował po­
wagę manuskryptów. W tey m ierze słusznie uczynił. 
Ale czyliż nie ma sobie z drugiey strony nic do 
zarzucenia ? Należało/, przełożyć całe karty z ie- 
dnego Rozdziału do drugiego, nie daiąc przy­
czyny iaktylkoże kopiści mogli się pomylić. Jestż.e to 
szanować powagę m anuskryptów? I czyliż nie 
lepiey nareście rozum ieć , że charaktery T eo ­
frasta saw yiąikam i innego obszernieyszego dzieła, 
iak wykraiać też same charaktery i przyszywać ie 
do mieysc do których nie należą? Jeszcze tylko 
pozostaie, ażeby który trzeci podzielił cale dzieło 
na pytania i odpowiedzi i dołączy! mappy.

GoLBEBTf,
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Ueber das Urvolk der Erde. O pierwszym ludu 
na z ie m i , czyli o pokoleniach przed  Adamem 
i iego potom kam i , p rzez  Clir. Gelpke. In-8. 
W b ru nśw iku  1820. u  Meyera, 16. dobr. gr- 
A utor s a d z i ,  ze przed  Adamem żyły pokolenia 

łu dz i ,  k tóre zaginęły przy wielkiey zmianie, iaka 
przeistoczyła dawnieysżą postać świata. Dowodow 
do  swoiego tw ierdzenia  szuka P .  Gelpke w Astro­
nomii In d y a n , w ziawiskach które  się widzieć 
daia na powierzchni i w głębi ziemi, i które spra­
wdzała wielką odm ianę świata podług Zendavest)\

L a  guerre du Peloponese, p a r  T h u c i d i d e , f i l s  d' Olorus, 
Vienne q. vol. m-Svo. IVorna Grelów pr^ez 
Tucydydesa. v
M inęło trzy  wieki z górą iak na zbliżenie się 

barbarzyńców  do Grecyi Muzy uciekty z daleka 
od  swoiey oyezyzny. O d tego czasu 
światło na zachodzie i na północy Europy, 
było więc żadney cywilizacyi na wschodzie , az 
dopiero  gdy zm iana polityczna , odradzaiąc na 
now o G recyą , przywróciła iey dawną św ie tn o ść : 
nauk i powracaią do lego kraiu niegdy szczęśli­
w eg o ,  iak wygnaniec powraca do swoiey rodziny. 
Juz wiele dzieł  szacownych starożytności w yda­
nych zostało w  tym czasie przez P an a  Koray dla 
użytku iego światłych w spółz iom ków : n iedosta- 
walo Tucydydesa, a słusznie iest, źe mieszkaniec 
Grecyi n im  się zatrudnił .  Przyw ołać  tego wiel­
kiego pisarza do iego oyezyzny iest to postawie' 
l lóstwo w iego Świątyni. JPan  D o u ca ,  przekładał 
Tucydydesa na  język now o-G reck i ,  i skończył 
szczęśliwie tak pożyteczne przedsięwzięcie. — 
Edycia , oprócz textu, zaw ierakom m entarz  w języku 
starym greckim z dodatkiem do dzieiów wziętych 
z X en o fo n ta ,  czyli: 2 opowiadaniem zdarzeń, az 
do upadku 80 tyranów. Dzieło ozdobione iest 
kartam i geograficznemi i p lanem , wystawuiacym 
port  Ateński, mrtry od miasta do P o r tu ,  i oblężenie 
Platei. Są także rysunki do wytłómaczenia na­
rzędzi w oiennych i obro tu  sta tk ó w , nareście index
geograficzny. Tenże iłómacz wydał ieszcze 21. 
listów , przyznaw anych  Temistoklesowi. Styl

do przydłuższych opisów; daiac navret kilka t łu ­
maczeń ied n em u  punktow i, rozum ia ł  iż p rzez to 
rzecz iaśnieyszą uczyni.

(z Rewii Encyklop:)

Dictionnaire abrege dc mineralogie, redige d ’aprei 
les denominations de M r. Ha mi.
Dykcyonarz skrócony m in e ra lo g i i . podług  o z n a ­

czeń światłego Professora I l a u i i , z synonim am i 
m inerałów w różnych ięzykac li , i ich położeniem ; 
poprzedza tabella klassyfikacyina przez Professo- 
rów Haniego i W ernera. Dzieło to będzie iniec 
na wstępie podział naukowy rodzaiów  m inera l­
n y c h , podług H a u i i , z oznaczeniem synonim ów  
w językach niemieckim , angielskim , włoskim , 
hiszpańskim i ła c iń sk im , iako też z dołożeniem 
nazwisk które  m aią pospolicie nadane. Synonim ia 
Niemiecka , będąc prawie taka sama iak sławnego 
Professora M u zeu m , iest bez  w ątp ien ia  nayw a- 
żnieysza. Użyteczność tego Dykcyonarza zasadza 
się na tem , iż będzie wystawiał m ineralogistom  
wszystkich kraiów łatwy sposób poznan ia  nazwisk 
różnych rodzaiów m in e ra ln y c h , i położy koniec 
zam ieszan iu , które  panuie  w  nom enkla turze  dziś 
t r w a i a e e y .  Składa T o m  ieden in-8vo: ma bydź 
wydrukowany starannie  i na p ięknym  pap ie rze ;  
lecz nie będzie  zaczęty dopóki się n ie  znaydzie  
liczba pewna S u sk ry p to ró w , na zakrycie clioc 
w części wydatków druku. Cena p re n u m era ty  
wynosi 6 franków na mieyscu. Dostanie biletów 
subskrypcyinych w Paryżu i Genewie w księgar­
niach JJ. Paschoud.

(Dalszy ciąg).

DZIEIOIV U YSPOIVODU ( A R C H I P E L A G U )  
W yspiarze Itidyiskiego Archipelagu maią n am ię ­

tność do g ry ,  tak iak ią miewaią zwykle w szy­
stkie ludy nietnaiace za trudnień  stałych i konie­
cznych.Na iniętnośc ta p a n u i e  szczególniey w miesz­

kańcach wyspy Celebs. Zacząwszy od Xiecia az do 
włościanina w s z y s c y gra iąnaw ysp ieJaw ie  w w ętonia.

powstało | 
Nie*

W Prow incjach śrzodkowy-h i nayham llowm cy- 
szych tey wyspy znayduie się liczna kl.iNSa wyro 

zw ięzły Tycydydesa przyniewalał tłóm aezącego i liników chodzących tu i ow dzie, a którzy !
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a a  przem iany  raz czy n n em i, d rug i ra2 próżnia­
kam i. Skoro tylko odb io rą  nagrodę za pracę , 
siadaia w  koło na u licach  i gościńcach i giaia
co zarob ili. W szędzie gdzie się w ędrow nik  obróci
uyrzy te  kola z graczy złożone. N a Ja rm ark ach  
i  targach  m ęszczyźni i kobiety wszelkiego wieku 
tw o rzą  grupy aby g rac , i w ciągu gry poruszenia 
ich  byw aią tak  żywe i głośne, iż zw racała uwagę
Cudzoziemców.

Jedyny sposób przeszkodzenia służącym aby nie 
zasnęli w  tenczas gdy po trzeba pilnow ać rzeczy 
iakiey kosztow ney, ie s t- te n  aby im  grac pozwolić 
daw szy im  na grę cokolw iek pien iędzy . Zatru­
dn ien ie  to  zdaie się zm ieniać charak te r Jawari- 
czyków. Są on i zwykle p o w ażn i, spokoyni i Mil­
c zący , lecz od chw ili w k tórey  grać zaczynaią, 
staia się n iec ie rp liw em i, krzykliw em i i gw aho- 
w nem i. U M alayczyków nam iętność  ta niema 
gran ic . Gdy wszystkie p ien iądze p rzeg ra ią , sta­
w ia ła  swe kleynoty, b ro ń , n iew o ln ik ó w , potyni 
g raią  na żony , dzieci i swe własne osoby. Kłótnie 
k tó re  się przy  grze w szezynaią często kończą Się 
szty letem  i staią się przyczyną dziedzicznych 
zaw iści w rodzeństw ach.

L ubią  sam e tylko gry h aza rd o w n e , te  zaś które 
w ym agaią nam ysłu i pew nego planu są im nie- 
zn a io m e , a strefa w którey żyią n ie  dozwala im 
igrzysk zapasowych.- Od C hińczyków  nauczyli
się poznaw ania kart i graią w rodzay gry podobny
do  faraona.Portugalczykow ie sprow adzili nn koście; 
a nakom ec m aią grę h a z a rd o w n ą , narodow ą która 
zależy na zgadnięciu  ilości bobów  któ rą  przeci­
w nik w  ręku  trzym a.

M aią ieszcze kilka rodzaiów  gry k tó re  graią na 
w arcabnicy.

Pow szechnym  to iest zdaniem  , że gra szachów  
w zięła swóy pierw iastek  w Indyach . v H istorya zaś 
iey  u  tych  w yspiarzy n iepo tw ierdza  tego m nie­
m ania. G ra ta  zaledw ie w Jawi,e iest znaiom a
inaczey iak  z nazw iska , a p rzecier związki
Jaw ańczyków  z ludam i In d u  są ze wszystkich 
naydaw nieysze. M alayczykowie zaś znaią  i lubią 
g rać  w szachy , i nauczyli się tey gry od T e- 
lingów  niedaw no. Sam i Telingow ie nauczyli się 
iey od Persów . Ora *•> -n w ie  się S zatn r w calev

In d y i , a wyraz ten  iest perski nie zaś Indyiski. 
Nazwisko króla w tey  grze iest Szach co znaczy 
król w Perskim  ięzyku. W yraz .b idak  znaczący 
P ion  pochodzi z w yrazu perskiego P iadach  zn a­
czącego żołnierz. W yraz T e r ( wieża ) znaczy 
zam ek w pospolitey Kalingów  m ow ie.

Gdyby m ieszkańcy Indu  znali byli grę szachów , 
niew ątpliw ą iest rzeczą iżby iey nauczyli byli 
w yspiarzy arch ipelagu , albow iem  ci byli tak n a ­
m iętn i do wszelkiey gry. P an  W illiam  Jon u p e ­
w nił się iż w  pism ach B ram inów  niem a żadney o 
szachach w zm ianki.

Ze w szystkich zabaw  którym  się szalenie oddaią  
Jaw ańczykow ie iest nayulubieńszym  dla n ich  w i­
dow iskiem  walka zw ierząt. Szczególniey zaś kogut 
iest przedm iotem  ich podztw iem a z pow odu swey 
o d w ag i, a bitwy kogutów  są naym ilszą zabaw ą 
wyspiarzy Bali. leli poem ata i p iosnki byw aią  
napełn ione pochw ałam i tego ptaka dom ow ego. 
N ayszanow nieyszy rodzay iego ifcst z wyspy Celebs. 
Jaw ańczykow ie Stawiaią koguty • do bitw y bez 
sztucznych ostróg. M ieszkańcy Bugis i M ąkasfaru 
przypinaią im  kraycze ostrogi , lecz m niey zabóy- 
cze iak te k tórych uźyw aią w Anglii.

Bitwy p r z e p i ó r e k  sa bardzo  w m odzie u  Ja­
w ańczyków. Znayduie się oddzielny ic h  rodzay, 
k tóry sprow adzaią z wyspy Lom bok przeznaczony 
do zapasów. A co iest nayosobliw szą rzćczą to 
iest to, że n ie  samce ale sam ice spraw iaią ten  
widok.

Walka zw ierzą t dzik ich  rów nież się tym  w y­
spiarzom  podoba. U lubione ic h  w idow isko iest 
bitw a Tygrysa przeciw ko Bawołowi. O statn i iest 
to zw ierz 11 a d z w y c. z a y n ey siły , i zwykle byw a 
zw ycięzca,gdy go postaw ią d o  w a l k i  przeciw ko l y -  
grysowi zw anem u królew ski. D oznaią  ukon ten ­
tow ania w idząc , że to  zw ierze pow olne i spo- 
koyr.e pokonyw a swego okrutnego, n ieprzyiaciela. 
A ni iedno an i drugie nieposiada odw agi zacze- 
pney. Tygrys łączy zaw sze chytrość do mocy. 
N iedokazanoby nigdy roz ią trzyć  ich  i w bitw ę 
w ciągnąć gdyby ich  niezam knięto w  m ieyscu 
ciasnym . N ayprzód um ieszczała w nim  baw ołu; 
gdy tygrysa potyni w p ro w a d z ą , byw a on napa­
dany bezposrzednio; i zdarza się często, ze baw ół
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która staczać było po trzeba: a ten dowód, acz­
kolwiek niestanowczy, nie będzie iednak bez 
chwały*

Jeszcze nie w iedział nikt w F olszcze, ani słyszał 
o nazwisku M elodramy, kiedy Bogusławski dał 
nam pierwszy M elodram, pod nazwiskiem Iskahara, 
po którym zabawna iak sam mówi woyna Am a­
zonek , poparta różną komicznością , wkrótce na­
stąpiła. Jeżeli Melodram według zdania niektó­
ry c h , iest potrzebą ludu , i grube zmysły ieg° 
zmysłową rozmaitością rozrywane bydź m uszą, 
tedy zaiste Bogusławski będzie miał a tego powodu 
nader popularna u nas zasługę ; bo cliociaź Europa 
znała iuź ten rodzay, nie znali go Polacy ; a tak 
przynaym niey w tym razie nie jesteśmy nic 
zagranicznym winni , i możemy bez ubliżenia 
obcym pow iedzieć, że mamy w tem naszą własną 
n arodowość.

Ze wszystkich Mełodrainów Bogusławskiego, o 
których w swoim niieyseu z kolei mówić będziemy, 
nayzabawnieyszym ( niech nam daruie że go tak 
nazw iem y:) iest Melodram d/.ieiów teatru Naro­
dowego. Która/, bowiem sztuka , raybard/.iey 
w zdarzenia p ło d n a , i w intrygę najmocniej po­
wiązana t  nie mówię przewyższyć, ale wyrówna*- 
mogłaby rozmaitości scen i wypadków lakierni sa 
zdarzenia Przedsiębiorców Teatru N arodow ego, 
iako też ich zapasy z uprzywileiowanemi ucietnię- 
źycielami kassy teatralney. Pomiędzy temi osta- 
tniem i Pan Starosta Piaseczyński, niech nam 
w ybaczy, pierwszy aktór tey sceny , nie naylepiey 
figuruie. Niesnaski aktorów między so b a , częste 
ich przewożenie się z inieysca na mieysce , ich 
dramatyczne wędrówki z dekoracyami i ubiorami, 
zakładanie po różnych mieyscach napowietrznych 
tea tró w ; wszystko t o , nadaie tym dzieiom cechę 
niezm iernie rom antyczną i wiełće zabawną. Od 
lat 5o, przez które autor d z itie  swoie o p isa ł, 
było kilkudziesiąt przedsiębiorców, a trafiało się, 
że niekiedy ieden przedsiębiorca zakładał po kilka 
razy swoię antrepryzę. Nie mało także przyczy­
niały się do ucisku sceny narodow ey, osiadaiące 
w  Warszawie i po innych Miastach Polskich 
cudzoziemskie te a tra , które odeymniac kassie 
potrzebne na utrzym anie sceny dochody, odey-

mowały zaraz aktorom ppłowę ich talentów. — 
Słusznie iednak chwali autor ziawianie się cudzo­
ziemskich teatrów  pod względem tak potrzebney 
w każdym zawodzie emulacyi. Scena Narodowa, 
m ów i, dawszy iuż dowody zdatności w sztuce 
tragiczney, została wzorami obecnych aktorów 
francuskich w komiczney sztuce mocno do dosko­
nałości zbliżona.” W  innem rnieyscu; «Wyznać 
muszę, iż piękność Opery Woskiey A x u r  w tak 
wielkie m nie podziw ienie wprawiła, że zacząłem 
tracie nadżieię możności dawania moich przy 
włoskich Operach. Mógłżem wtenczas przewidy­
wać , że ta sama Opera niezadługo w Oyezystym 
ięzyku ieszcze' doskonalej w ystaw iona, przekona 
o zdolności Polaków' do widowisk wszelkiego 
rodzaiu!”

Nie możemy dosyć wydziwić s ię , z iaką tra ­
fnością autor, opisuiąc dzieie T eatru  Narodowego, 
Uiniał połączyć wszystko, co się życia iego ty­
czyło. vv prawdzie historya blisko trzydziesto- 
letniey antrepryzy , może bydź bespieeznie historya 
an treprenera, tak iak historya w oien , składa 
historya w oiow nika; lecz ileż to szczegółów n ie 
t y c z ą c y c h  się te a tru , a tyczących się życia Bo- 
u .kiego znaydziemy w opisaniu tych dzie- 

'iów . Stosunki iego prywatne z osobami pio- 
żnemi , przyiącielskie z aktorami i inneini 
utaientowanemi ludźm i, różne uczucia poli­
tyczne i czyny dom ow e, korzyści statystyczne 
odnoszone w podróżach, processa, opisy fam i­
lijn e  i pierwsze dni m łodości, wszystko aż do 
opisu romantycznego kuźnic polskich z naywiększą 
ciekawością wystawione iest w krótkości, która 
nie mniey iak sama rzecz , przyiemne czytelnikowi 
sprawia wrażenie.

Z uczuciam i, z iakiemi się nam autor poznać 
daie , można było spodziewrać się , iż scena Naro­
dowa przeżyie wszystkie burzej" iakoż widziemy 
przy końcu dzieiów Teatru Narodowego, ze autor 
pozbawiony nieraz w szelkiej pomocy, w zdarze­
niach często nayhrytycznieyszych, nie ty lko , ze 
scenę oyczystą dochował żywą, ale nadto oddał 
ią lepiey ukształconą , i założył pierwszy węgielny 
kamień do nowey szkoły dram atyczney, która 
dotąd nie przestaie przynosić dla kraiu naypię-



tego dostrzedz można w ogolę 11 wszystkich ludów 
mieszkaiacych pod Zw ro tn ikam i: nasz taniec żywy 
i  wesoły w ydawałby im się tyle n iedo rzeczny , 
ile ich rodzay m enueta  rozwlekłego nam  okazuie
się niewłaściwym.

T ańce  ty ch  wyspiarzy są troiakiego g a tu n k u :
to iest: tańce p o w a ż n e , w razie obrzędów publi­
c zn y ch ,  tańce  prywatne na uroczystościach poje­
dynczych osób i nakoniec te które odbywaią 
tancerki z rzemiosła.

T ań ce  w oienne na  wyspie Celebs są z rzędu 
pierwszych. Jest to pan ton ima w którey rycerz 
wyzywa swego n ieprzy iac ie la , wywiiaiąc dzida 
albo grożąc mu swoim kris. Jeśli iakiego mie­
szkańca tey wyspy napadnie  m u c k , to iest: ie/.eli 
zaczyna zabiiac iak sza lony , kogo tylko dosię­
gnąć  m o ż e , przybiera zwykle postawę tańcuiącego, 
dla dopełn ien ia  swych morderstw. Kiedy po- 
przysięga w ieczną nienawiść swym nieprzyiacio- 
ło m , lub  stalą przyiaźń swym przyiaciołom, czyni 
to  ta ń c u ią c ,  a naówczas taniec bywa żywszy iak 
w  innym każdym razie.

Zwykle ile razy K ról każe dopełniać publicznie 
iak i swóy rozkaz , odbywa się to wraz z tańcem. 
Jeżeli posłaniec iaki p rzedstawia sio Królowi , 
przystępuie do niego tańcuiąc uroczyście i oddala 
się z tymże samym obrzędem . Posłowie siąząt 
tańcuia  zbliżaiac sie i oddalaiac  z oblicza tego

c  1 ę  *  • 1  *

który  ich  przyim uie. Na publicznych  widowi­
skach bitew  tygrysów, ten  który iest obow iązany  
otworzyć klatkę i wpuście zwierza w  s z r a n k i  , 

może się oddalić tylko tańcuiąc uroczyście, z n a ­
rażeniem  się nawet na rozszarpanie, zan im  ukończy 
swoią pan tom iuę .

P rzed  w prow adzeniem  M aehom etanizm u na 
wyspach archipelagu Indyiskiegp , zdaie się iż było 
pow szechnym  zwyczaiem u osób wielkich iańcowac 
po ucztach gdy się im głowa w inem  zagrzała. 
Nawet ieszcze dzisiay przytrafia sir to często u 
Jawańczyków. Naczelnicy uważaią taniec z:l 
udział przyzwoity  ich godnośc i:  ich  zdanie  i w
tym względzie iest zupełnie  przeciwne zdaniu

m ieszkańców  Indyi zachodniey. Kobiety dostoyne 
niemięszaią się nigdy do tańca. Męszczyźni zaś 
p rzec iw n ie  daią  z siebie widowisko znakom itym  
cudzoziem com  których częstuią , i bez skrupułu  
tańcuia  z tancerkam i z professy i, to iest: z p a n n a m i 
publicznem i. Sultan M a d u r y , xiaze czci godny 
i lu b y ,  sp raw ił  nam  nieraz ukontentow anie  pokazu -  
iąc się 11a scenie z tancerkami.

T e  podobne są do skoczków In d y isk ich , lecz 
m niey posiadaią sztuki. A z a  to m uzyka iest lepsza; 
lecz śpiew zawsze byw a m ierny. Znayduie się 
niekiedy pom iędzy niemi g lo s , którego dźwięk 
iest przyiemny, lecz maią zwyczay krzyczeć d la 
ludnego zgrom adzenia. Jawańczykowie maią n a ro ­
dowe ballady  (wiersze) które w względzie poezyi 
można porów nać  do sławnych odów Perskich.

Naypięknieysze kobiety Sultana Jawy tańcu ia  
publicznie. Zwyczay ten zgodny z opisem K om - 
m andora  Baulieu o zwyczaiach panu iących  na 
dw orze  Króla Afchemu , dow odzi, iż zazdrość n ie  
iest godłem cechuiącym tych wyspiarzy , tak  iak 
iuż poprzedniczo o tym wspom niałem .

(Dalszy ciąg późniey nastąpi.)

D O N IE S IE N IA .  K S I Ę G A R S K I E .

W księgarni nizey podpisanego dostać można następu- 
iących dziel św ieżo  z druku wysztych:

Wody m in e r a ln e  Szląskic i Hrabstwa Glackiego przez 
D. K. I1'.  Mosch. Tlómaczone przez Alexandra Ku - 
Szatiskiego. Z przyłączeniem opisu Krzeszowic. - -  
Z ryęinami. iu-8. W Wrocławiu, 1821. zl. 12.

Nowy przyiaciel dzieci , zawieraiący przedmioty do 
pożytecznego czytania i nauki ^służące dla szkól 
inieyskich i wieyskićh płci oboiey. I11-8. W Wro­
cławiu, 1821. zl.

Zbiór wszystkich funkcyi kióre przy g o s p o d a r s tw ie  
wieyskiein przez w s z y s t k i e  miesiące całego roku 
przypadać mogą. W y d a n y  przez J. Neubaur. In -8 .  
W Wioclawiu, 1821. zl. 5.

Dzieła dramatyczne L. A. Dmus/ewskiego. 4 . Tomy 
' In-8. z rycinami. W  Wrocławiu, 1821. zl. 18.

N . Glucksberg K sięgarz i  T ypagraf  
A rólewskiego Uniwersytetu.

szysikith dzieł nowych, o których iest wzmianka w Gazecie Literaekicv, dostać uiozna w księgarni N. Glutksbejga.


